
(Inf. wt.) Najpierw na cmentarzu Rako­
wickim przedstawiciele zespołu i dyrekcji 
Teatru „Maszkaron” — Andrzej Nowa­
kowski, Andrzej Mroźewski, Józef Hara* 
siewicz i Eugeniusz Sudoł złożyli wieniec 
z szarfą na grobie Zygmunta Nowakow­

skiego, a następnie o lodź, 22, 4 czerwca 
1988 r. — po 51. latach Idbyła się premiera 
„Gałązki rozmarynu”. Łponiżej zamiesz­
czamy recenzję O. Jęd« jeżyka. Na to im­
ponujące widowisko* przybyli wybitni
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(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) 
przedstawiciele świata nauki, kultury i 
sztuki — obecny był kierownik Wydziału 
Propagandy Komitetu Centralnego Partii 
Sławomir J. Tabkowski, prezes Wojewódz­
kiego Komitetu ZSL Stanisław Mazur, dy­
rektor Wydziału Kultury i Sztuki UM 
Krakowa Krystyna Morek.

Telewizja Kraków z inicjatywy redakto­

ra naczelnego Witolda Waśniewskiego re­
jestruje „Gałązkę rozmarynu”, a telewi­
zyjnym realizatorem spektaklu jest Woj­
ciech Krzyszkowski, zaś kierownikiem pro­
dukcji Wanda Nagórska. Niebawem dzieje 
oddziału strzelców Józefa Piłsudskiego o- 
bejrzy cała Polska.


